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Pismo to Wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w druhami S t a n i s ł a w a  

G . i e s z k o w s Ł i e g o

Im io n a  Rz y m s k ie .
Dzis Alhiny.

CZWARTEK 16 GRUDNIA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziećięć  
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy  

groszy dziesięć.

Im io n a  S ł a w ia ń s k ib .
Gzić Zdzisława.

g a ze ta  k ra k o w s k a ,
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Ogłaszając prenumeratą na następny kw artał, Wydawca G a z e t y  K u a k o w s k ie j  uprasza 
Szanownych Abonentów , o wczesne zapisywanie s ię ; albowiem taką tylko ilość exem- 
plarzy wybijać postanowił, ja ka  po obliczeniu najdalej do dnia 6 Stycznia roku 1842 A lonen - 
toto, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kicartalna Z ip . 10, miesięczna Z łp . 4.

W iadom ości krajow e.
  K K A K Ó W .  ----

{ A .  s . )  W  wykonania art. 16~stat. org. 
Iow . Dobr. w  dniu 31 grudnia 1838 przez wy- 
Joki Senat Rządzący nadanego, Towarzystwo 
Dobroczynności Krakowskie mające pod opieką 
■Mężczyzn 80, kobiet 252, sierot chłopców 38 , 
dziewcząt 35 , w dniu 8 grudnia b. r .  odbyło 
Posiedzenie obiorcze urzędników, i na tem czlon- 

owie dawniej powołani do pełnienia obowiąz- 
°W dla niesienia ulgi cierpiącej ludzkości prze* 

znaczonych, po odczytaniu sprawozdania z czyn* 
°scl trzechletnich i stosownych do okoliczno- 
C1 Przym ówieniach, wszyscy jednomyślnością 
a dalsze Irzecblecie do sprawowania tychże za

proszeni zostali, a mianowicie na urząd, 
rrezesa JW . JMci X . Ludwik Łętowski Ad- 

“nnwtrator Dyecezyi Krakowskiej protektor T. D. 
c i * lceprezesów, Andrzej Kalinka, Franciszek 

aiezy Gawroński, Józef K rzyżanow ski, Ale- 
aader W ąsowicz. 3

J ó , „ r i ZiC(5,ir W ydziału spisu, Teodor Stachowicz, 
c Głębocki, Józef Lasocki.

Zastępców, X . Franciszek Serafin Piątków* 
kowski. Jan  Galii.

Radzców W ydziału skarbu, Józef Louis, An
toni Schwartz, Józef Weiss.

Zastępców, Marcelli Bugajski, Józef Ku- 
becki.

Radzców W ydziału gospodarczego, Jan  N o
wicki, Andrzej Schultz, Kasper Poller.

Zastępców, Franciszek Xawery Placer, Igna*
cy Paczygowski.

Radzców W ydziałn praw nego, Antoni Ma- 
takiew icz, Ferdynand Koisiewicz, Adam Go- 
łęberski.

Zastępców, Józef Stróżecki, Jan Czernicki.
Radzców W ydziałn, lekarskiego, Floryau Sa- 

wiczewski, Julian Sawiczewski, Michał Edward 
Mohr.

Zastępców, Wojciech Kowalski, Antoni Kie* 
re ss , Kassyer Wojciech Sadowski, Sekretarz 
Józef W ięckowski, Prowizor Jan  Płonczyński, 
Chirnrg Maciej Krupiński, — w  końcu na przed
stawienie Sekretarza, Seroitorem potwierdzony 
został Jan  Dobrosiawski.



Od kilku tygodni przysposobiają się nowe 
zupełnie ubiory do wysławienia ulubionego 
teraz powszechnie dzieła w P aryżu, pod tytu
łem: Szklanka wody, troskliwość i energiczne 
zajęcie się naszych artystów  tą sztuką, czyni jej 
pochlebną w różbę; żeznajdzie równeRuy Bius
tow i na naszej scenie powodzenie.

Wiadomości Kagranicitue.

F  R lA  N  G Y A.

Paryż  5 Grudnia.
Sąd parów odroczył wczoraj dalsze przesłu

chanie (juenisseta i jego współwinnych.

M inileur parisien  upewnia że jenerał Ru- 
migny uda się do Algieru dla objęcia naczel
nego dowództwa w miejsce jenerała Bugeaud, 
który  otrzymał upoważnienie przebywania w 
Paryżu podczas obrad ciała prawodawczego.

Marszałek Glauzel wrócił z podróży do Al
gieru. Podosas jego tamtejszego pobytu osa
dnicy wyprawili rau ucztę, na której marszałek 
znajdując się miał mowę, w której między in- 
nemi rzekł: »Jeieli w ciągn mojego dwukro
tnego zarządu Algierem nie byłem w możności 
rozwinąć niewyczerpane źródła pomyślności, 
jakie ta osada w swojem nkrywa łonie, przy
czyną tego było, źe środki do osiągnienia upra
gnionego rezultatu nie odpowiadały ani w czę
ści zamierzonemu celowi. Teraźniejszy jene- 
rałny gubernator, któremu nie zbywa na odwa
dze, zdatności ani na energii hez wątpienia ziści 
nadzieje, osadników, jeżeli zła wola., przeciw 
której ciągle walczyłem, nie sparaliżuje jego 
usiłowania.*

Między Paryżem i Lionem 5 uzbrojonych 
mężczyzn napadło na dyliżans i zabrało mu 
17,000 f.

P rz y  żadnym jeszcze procesie publiczność 
paryzka nie okazywała tyle obojętności jak przy 
teraźniejszym. Ani śladu stronniczego dueba 
za lub przeciw sprawie Qnenisseta nie dostrze
żesz jak  dawniej w podobnych okolicznościach.

A N G L I A .

Londyn  .3 Grudnia.
K ronika O xforcka  donosi, ie x ią d ż  kościoła 

angielskiego Dor W ackcrbarlh zachęcony przy
kładem pana SibtLerp, przeszedł na Wiarę ka

tolicką. Dor W ackerbartb był professorem przy 
uniwersytecie w Cambridge, ale prześladując 
go za jego pisma polemiczne przeciw kościoło
wi angielskiemu, pozbawiono autora katedry.

Związek repealistów, odbywał onegdaj w 
Dubliuie tygodniowe zgromadzenie. Lord ma
jo r  0 ’Connel, został przy wnijściu głośnemi o- 
krzykami przyjęty. Między innemi 0 ’Couueł 
oświadczył przytomnym, iż komitet przedstawi 
wkrótce towarzystwu petycyą proszącą Jćj K- 
Mci aby oddaliła hrabiego Grey i lorda Elliot 
od rządu. Ci bowiem urzęduicy przy wstępie 
zapewnili, że będą sprawiedliwie rządzie i bez- 
strounie względem wszystkich postępować, tym
czasem protegują najzspalcńszych oranżystów, 
i cale ich postępowauie jest największą obrazą 
dla Irlandyl. Dalej z powodu ganiącego arty
kułu w M orning Chronicie bronił 0 ’Connel 
swoich dawniejszych oświadczeń względem Espar- 
te ra , którego nazwał największym nieprzyja 
cielem obywatelskiej i religijnej wolności i de
spotą wojskowym i zarazem praguął interwen- 
cyi fraucuzkiej w sprawie Hiszpanii, co wspo- 
mniony dziennik bardzo zganił i uważał za sku
tek religijnej nienawiści stronniczej, niegodnej 
charakteru i położenia 0 'C onnela.— »Co się ty
cze dalszych twierdzeń M orning Chronicie- 
dodał 0 ’Connel, jakoby przez usunięcie Espar- 
tera , starał się osłabić potęgę A uglii, nie w i
dzę powodu dla klórcgobyra miał pragnąć aby 
Anglia była potężną. Następnie projekt jego 
względem podania do królowej petycyi o odda
lenie hrabiego Grcy i lorda Elliot został przy*
jęty-

X iąźę Wellington odmówił przyjęciu depu- 
tacyi, która mu chciała przedstawić obraz okro
pnej nędzy panującej w Paisley. W  odpowie
dzi którą kazał udzielić na prośbę o przyjęcie 
deputacyi caylamy: »Xiążę zwraca wszelką u-
w agę jaka  jest w jego mocy na nędzę panu
jącą w Paisley i w różnych innych miejscach* 
Nie potrzeba zgromadzenia dla roztrząsania tej 
nędzy, aby jego zajęcie ku niej zwrócić, a in 
ne jego zatrudnienia zmuszają go do odmówie
nia przyjęcia doputacyi. Prócz tego prosi on 
deputacyi, aby zwróciła uwagę swoją na to, i* 
nie jest w polityczućj służbie królowej, nie po
siada żadnego politycznego urzędu, i zatem i 
żadnej władzy.*

X ią ię  Sussex ma mieć zamiar złożyć swój 
urząd wielkiego mistrza wolnych mularzy i biega 
pogłoska, iż postanowiono lę  zaszczytną godność 
ofiarować xięciu Albertowi.

W  tutejszych dziennikach odzywają sit 
znowu żywe rozprawy o przedajugść posad oh-
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cerskich, a mianowicie podpułkownik Mitchel 
za.eea najgorliwiej, aby patenta oficerskie uw a
żane teraz za wlasLOŚć prywatną, skoro tylko 
stanieją, zakupywane zostały przez rząd , aby 
tenże zwolna otrzymał prawo rozdawania ich 
stosownie do zasługi.

H I S Z P A N I A .

M adryt 24 Listopada.
Po powrocie do stolicy rejent zwiedził wczo

raj teatr de ta Cruz; gdy się w loży ajunta- 
tnieuta ukazał, przyjęto go bucznemi okrzyka-

>Nicch żyje rejent! Niech żyje. Espar- 
cro!«  Orkiestra grała ciągle hymn Ri«yi i 

hymu Espartery, którego zewsząd opsypywano 
wieńcami i kwiatami.

Od czasu jak  ostatnie wypadki w Barcelo
nie zapowiedziały przywrócenie porządku, kwe- 
stya polityczna ustąpiła miejsca kwcstyi finan
sowej. Widziemy tu obcych ajentów, którzy 
pząjowJ hiszpańskiemu pod mniej lub więcej 
korzyslnemi warunkami proponują Ofiary pie
niężne. Między wszystkierai innemi najstóao- 
tTniejszemi do przyjęcia, zdają się być propo- 
Zycye dwóch domów londyńskich. Mniemają 
tu także że podróż pana Mendhzabal do Londy
nu i Paryża, ma związek z tą okolicznością. 
Główne warunki tej nowej pożyczki są nastę
pujące: Pożyczka wynosi slopięćdziesiąt mili
onów franków, z których stodwadzieściapięć mi- 
•fononów ma być wypłaconemi w ciągu sześciu 

.njresięcy, reszta zaś 25 milionów złożoną be* 
j*ie jako rękojmia proeentów w banku San 
Fernando. P rócz tego na umorzenie tycji pro
centów przeznaczonym jest dochód z przedaży 
dóbr nardowych. Kapitał zaręczony jest na ak
cyzie i cłach, które przez kontrabendów będą 
ściągane. Pożyczka ma być na 36 franków za 
d a rtą  jeśli rząd hiszpański przestanie na osta- 

klauzulę.
T U R C Y A.

Konstantynopol 8 Listopada.
, Journal de Smyrnę w  następujący sposób 

®pwi o nieporozumieniach porty zG recyą, »Po- 
■t-.fflo Ramazanu, od kilku dni wielka czynność 
P?UDje u porty i prawie codziennie odbywają 

narady pod przewodnictwem wielkiego we- 
yra. Przypisują to sprawie z Grecyą, i niedość 

Pr8Vemu postępowaniurządu ateńskiego względem 
porty Nie można powiedzieć ja k ' daleko rzeczy 

aJSc mogą, ale wzburzeuie doszło najwyższe- 
st°Pnia, i wiadomości nadchodzące codzitfn* 

e z Grecyi nie są tego rodzaju, ażeby mogły

uspokoić tutaj umysły. Nikt nie może zaprze
czać sprawiedliwości uskarżać porty przeciw 
nowemu państwu i wszyscy muszą pochwalać 
środki siły jakie porta przedsiębierze. W  in
teresie pokoju tych dwócu krajów i św iata, na
leżałoby jednak bardzo życzyć aby ta sprawa 
w spokojny sposób została załatw ioną, i żeby 
dyplomacja wzięła na siebie obowiązek przeko
nania rządu greckiego o jego niesprawiedliwo
ści, i spowodowan.a go, żeby złe jakie uczynił, 
slaraLsię naprawić.

S Y R Y A.
Beirui 6  Listopada.

Znnźony i zniecierpliwiony ścisłem oblęże
niem i blokadą Frnir Beszyr widząc się na wiel
kie wystawionym niebezpieczeństwo, postano
wią nakoniec, zasłoniony 500 jeźdcami, klórjrch 
mu Selim pasza przysłał, ratować się ucieczką 
z pałacu wraz z  swoim orszakiem, Selim Bei 
podpułkownik dowodził konwojem, który jednak 
nie mógł wytrzymać natarczywości Druzów 
zewsząd go otaczających i poszedł w rozsypkę, 
sam Emir cudem się tu dostał kurzem i kouln. 
zyami okryty, których się nabawił kilkokro- 
tnem upaJmęcicm konia na drodze pełnej nie
bezpieczeństw i przeszkód. Fanatyczni Druzo- 
wic wszystko ogniem i mieczem pustoszyli nie 
oszczędzając nawet kobiet ni dzieci i i starców; 
przeszło 9000 tych nieszczęśliwych przybyło tu 
w najokropniejszym stanie; wielo już  nmarło 
z nędzy i głodu, urząd turecki jakby się ich 
chciał tym sposubem pozbyć, nic nie uczyni, 
aby im nieść jakąkolwiek pomoc. Dziś jeue- 
ralni konsulowie Anglii, F  ancyi, Rossyi i"A u- 
Stryi^ udali sję do gpr aby panicznja strachem 
przyjętych chiześcian zasłonić od śrogości Drn- 
zów wszędzie rabujących i niszczących. Ż  Bei- 
rutu widać jak  się góry dymem okryły, z pod 
któregu płomienie w górę się wzbijają.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Olt dnia 14 do dnia 15 Grudnia.

Pnnusiewicz Felix, Benmann Ludwik, Haber Leo- 
poid, Friedmonn J ó zef, Jankowski K„. sy ld a , z p j l  
sk i; — Zarlikowski Koman, Sobolewski ob. Przybo 
rowska Joli*  ob, Stobnicki Feli* ob.. W aiter W oj
ciech ob ., Bnkowski Edward kr., Kudrembski ab., 
Potocka Zofia hr., Radziwoński Jan, Howelle Riealette, 
z G alicyi; —  Blartens Au„Tist, z Prnss.

W yjechali * Krakowa.
Rzewnski Józef ob., Gierowski Felix, Kamocki 

Antoni ob., W oźniakowski Dawid ob., Fogiel Fran
c iszek , do P olski; — Rej Karolina hr., Ankwicz hr., 
Jakubowski P iotrob ., Łopuszański ob,, do G alicyi;— 
Richter, do Prnss,



Doniesienia Urzędowe*
N r  o 10,005.

W ID ZIA Ł SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POŁICY I 
W SENACIE R Ł ąD Z ąC Y M .

Wolnego Niepodległego i  Jcisie Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż dnia 
21 b. m. z rana odbywać mę będzia w bić* 
rach W ydziału lićjffacya in minus dla milicyi 
k ra jow ej potrzebnych na rob  1842 effektów 
jako  to: sukna różnego ga tunka  i koloru w 
kwocie pierw szego wywołania zip . 13,853 g r. 
20, płótna różnego w kwocie zip. 14,147 g r. 
28; tudzież różnych po niniejszych efektów w 
kw ocie 3,269 gr. 1. Chęć przeto licytowania 
m ający, zechcą się w dniu i m iejscu ozna- 
czonytc zaopatrzeni w tadium  odpowiadające 
1 /1 0  części kwoty pierw szego wywołania sta
w ić, gdzie zarazom  tak w arunki tej łicytacyi 
ja k  r ó rini~ i próby dostarczyć Bię mających 
elektów  okazane mieć sohie będą.

K raków  d. 7 grudnia  1841 r.
Senator Pre*ydujący, 

K o p f f .  
R eferendarz L . W o lff .

N ro  10,281
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICY I 

WSENACIE RZąDZąCYW
Wolnego N iepodległego i  sciślet Neutralnego  

M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.
P e d ije  do pow szechnej w iadom ości, że 

w myśl uchw ały Senatu B łądzącego  z dnia 
30 listopada r .  b. 6157 odbędzie się w bio
tach  W ydziału w godzinach przedpołudnio
wych na dniu 22 h. m i r . publiczna licy- 
tacya in minus na wypuszczenie w przedsię
biorstwo dostawy mnleryuiów piśmiennych i 
po trzeb  kanceilaryjnych na rok 1842 dla trzech 
Instancyi sądowych potrzebnych , a szczegó
łowo wykazem przez bióro rachuby sporzą
dzonym objętych; cena do pierw szego wywo
łania zip. 4J87 g r . 23 narnacza się, na va-

diu.n k«żdy z pretendentów  złoży ałp 440 
inne w arunki ja k  niem niej wykaz szczegóło
wy effektów dostarczyć się winnyeh k iś  Jo- 
cześnie w Liórach W ydziału przejrzanym  być 
może i  rana od godzmy 3 do goćzioy 2. 

K raków  dnia l i  grudnia 1841 r.
S enato r Prezydującyr 

S z P o r ,  
R eferendarz L .m W o l t f .

C E N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej w K rakowie w  3cA 

gatunkach praktykowane.

D n i a  6  i  7 1 . G a t u n e k 2 . G a t u n e k 5 . G a t u n e j s

grudnia o d d o o d d o o d dO

1 8 4 .  roku. z. U . Z . IS z. H- z. G - Z . 8 - z. f f ;
K rz. Pszcuicy, 27 i 0 28 ___ *25 ___* 2 0 ____ 23 24 —

„  Z yta ........ 19 — 20 — — 18 ____ — ___. 17
, ,  Jęczmień. U — . 15 ___ t — 13 20 — 12 —-
, ,  O wsa...... — . — 8 15 i — , 7 — — -

, ,  Grochu... — 18 — __ 10 15 _ _ —

„  j a g ie ł ... . — — 29 — — — ,__ _

, ,  Rzepaku.
„  W iclogr.
, ,  Talarki.. - - 10 — ___ 14 — - i —  I _ —

, , Soczew. _ _
- 10 — — • 14 — - 1 - _

,,  Ziemniaków 2 24 3 24
Centnar Siana — — 2 24 — — t 20 —
„  Słomy — — 3 — — — 2 12 — — — —

f  stui ku do żlp: 1 36 , w  3 gatunku do z ip . 1 3 0 .
Sporządzono w W ydziale  S . W . i P o licy i.

Kruków d. 10 grudnia 1841 r.
J . Chaberski Z . R. W . S . W .

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  972 ciągnieniu dnia I I  G rudnia 1841 r .  

w przytom ności osób oć R ządu do tego wy
znaczonych, w yciągnięte z koła zostały n a 
stępujące num era;

79. — 60. — 87. — 52. —  40.
Przyszłe  ciągnienie ' 973 p rz y p a d a  dnia 22 

G rudnia 1841 r.

D on iesien ie; prywatne*
J . Z ieliński

NAUCZYCIEL TAŃCÓW 
przybywszy w tych dniach do K rakow a za 
wiadamia Szanow ną Publiczność o swoim m la 
sk a n iu  przy ulicy S . Jana  pod N . 473 na 
pierwszym p iętrze w kam ienicy W. W ita l- 
skiego.

Kamieniu*. o dwóch piętrach z e t  tnj*

■  n ią , położona przy uncy św . A 0*1/  w 
gm inie 111. pod L . 3 0 4 , j« * t każdego 
zru  z wolcićj ręk i do Drzedania JJówiedzisc 
się saś możne o warnnkach tćj prsęuazy, W 

domu W. Koisiewicza przy *ô 8 ulicy pon 
Ł . 311 zamieszkałego.


